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WITOLD GUSTAW STRUPCZEWSKI
(1937-2017)

Nulla dies sine linea

3 września 2017 roku zmarł profesor Witold Gustaw 
S t r u p c z e w s k i , hydrolog, wybitny autorytet nauko-
wy, człowiek niezwykły, niepowtarzalny i niezastąpiony.  
Odszedł przedwcześnie, pozostawiając rodzinę oraz liczne, 
międzynarodowe grono przyjaciół, współpracowników  
i znajomych w smutku i bólu. Miał 80 lat i chociaż od roku 
zmagał się z ciężką chorobą, to rokowania były dobre i nic 
nie wskazywało, że ta walka zakończy się tak nagle.

Bolesna jest ta niespodziewana i bezwzględna koniecz-
ność pogodzenia się z brakiem Tego, który „od zawsze” był 
obecny w naszym życiu, podziwiany i naśladowany. I cho-
ciaż zdajemy sobie sprawę z ograniczoności czasu, który nam dano i, że imiona wszyst-
kich, a hydrologów zwłaszcza, „patykiem na wodzie pisane”, to razem z Jego odejściem 
umarła jakaś cząstka nas samych, pozostała niedająca się niczym zapełnić pustka.

Urodził się 8 czerwca 1937 roku w Gdyni. Drugie imię – Gustaw – otrzymał po 
dziadku ze strony ojca, Gustawie S t r u p c z e w s k i m  herbu J a s t r z ę b i e c .  
Ojciec Witolda, Jan Strupczewski, porucznik marynarki, inżynier, służył w Komendzie 
Marynarki Wojennej. Był II oficerem mechanikiem na ORP Wicher i Wilk, członkiem 
Komisji Nadzoru Budowy Okrętów Podwodnych w Holandii – nadzorował budowę  
i przeprowadzał odbiór ORP Sęp w Hadze. W czasie kampanii wrześniowej 1939 
roku walczył w obronie Helu, bastionu najdłużej opierającego się inwazji niemieckiej.  
Po kapitulacji Helu, 2 października został internowany i przebywał w obozie jenieckim 
II C w Woldenbergu (Dobiegniew). W styczniu 1945 roku Niemcy ewakuowali obóz. 
W czasie oswobadzania jeńców w Deetz (Dziedzice) przez Armię Czerwoną czołg ra-
dziecki oddał strzał w kierunku stodoły, w której przebywała grupa jeńców. W wyniku 
wybuchu śmierć poniosło ok. 50 osób, wśród nich Jan Strupczewski. Witold nie pamiętał 
ojca. Znał go tylko z opowieści mamy i listów pisanych do niej z oflagu.
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Matka Witolda, Mieczysława z domu G n i a z d o w s k a  (zm. w 1980 roku), była 
lekarzem dentystą. Jeszcze przed mobilizacją w 1939 roku rodzice Witolda zdecydowali, 
że będzie bezpieczniej dla niej i dzieci (małego Witolda i jego starszej o trzy lata siostry 
Maryli), jeśli przeniosą się z Gdyni do Warszawy. Tak też zrobili. W czasie największych 
bombardowań Warszawy, prawdopodobnie w tzw. lany poniedziałek 25 września 1939 
roku, bomba trafiła w dom przy ulicy Łowickiej na Mokotowie, w którym zamieszkała 
matka z babcią i dziećmi. W zrujnowanym częściowo mieszkaniu, pełnym unoszącego 
się po wybuchu pyłu, nie można było odnaleźć dwuletniego Witolda. Wreszcie się uda-
ło. Siedział na zwałowisku gruzu, z poranioną ręką, ale żywy. Rękę udało się szybko 
wyleczyć, jednak detonacja spowodowała inne negatywne skutki – upośledzenie słuchu 
w lewym uchu. Już do końca życia cierpiał z powodu niedosłuchu, zawsze starając się 
ulokować po lewej stronie swojego rozmówcy.

Tuż przed wybuchem Powstania Warszawskiego rodzina Witolda postanowiła opu-
ścić Warszawę. Wyjechali do Przybyszewa nad Pilicą, potem do pobliskich Wyśmierzyc. 
W Warszawie został stryjeczny brat Witolda, Tadeusz S t r u p c z e w s k i  ps. „M i ł y ”, 
żołnierz batalionu Chrobry I. Prawdopodobnie po ataku niemieckim na Pasaż Simon-
sa, będący schronieniem zgrupowania, trafił do Centralnego Szpitala Chirurgicznego  
nr 1 przy ul. Długiej 7 (Pałac Raczyńskich), gdzie został zamordowany w grupie per-
sonelu i rannych po zajęciu Starego Miasta przez oddziały niemieckie 2 września 1944 
roku. Jego nazwisko widnieje na Murze Pamięci w Muzeum Powstania Warszawskiego 
(kol. 206, poz. 61).

Rok 1945 to kolejna przeprowadzka. Tym razem do Włocławka, gdzie po wyzwo-
leniu osiadła rodzina wuja Witolda – Włodzimierza G n i a z d o w s k i e g o  (zm. 1980).  
Tu Witold uczęszczał do Gimnazjum i Liceum im. Ziemi Kujawskiej, które ukończył  
w 1954 roku jako najlepszy uczeń w szkole, ujawniając wszechstronne uzdolnienia, 
szczególnie w kierunku nauk ścisłych. Kolega z ławy szkolnej, Mieczysław K o w a l -
c z y k , wspomina Witolda jako skupionego na nauce, spokojnego ucznia i dobrego 
kolegę, który był dla niego wzorem kultury i moralności. Wuj Witolda, Włodzimierz 
Gniazdowski, humanista, społecznik i miłośnik teatru, w czasie kampanii wrześniowej 
uczestnik bitwy nad Bzurą, trafił do niemieckiej niewoli. W oflagach Osterode i Wolden-
berg IIC organizował życie teatralne i nauczał szeregowców. Będąc już we Włocławku 
aktywnie uczestniczył w reaktywacji Gimnazjum im. Ziemi Kujawskiej, gdzie stworzył 
i prowadził teatr amatorski, kółka recytatorskie dla młodzieży. Był także prezesem  
Caritasu i kierował Teatrem Ludzi Upartych. W 1950 roku został skazany przez wła-
dze komunistyczne na rok więzienia. W latach 1950-1960 wystawił ponad 250 sztuk.  
W uznaniu jego zasług Teatrowi Impresaryjnemu we Włocławku nadano imię Włodzi-
mierza Gniazdowskiego.

Po wzorowo zdanej maturze Witold rozpoczął studia na Wydziale Budownictwa 
Wodnego Politechniki Warszawskiej, które ukończył w 1960 z oceną bardzo dobrą.  
Już w 1958 roku dyrektor ówczesnego Państwowego Instytut Hydrologiczno- 
-Meteorologicznego, wykładowca Politechniki oraz twórca Polskiej Szkoły Hydrologii 
prof. Julian L a m b o r  zatrudnił wyróżniającego się studenta na stanowisku osobistego 
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sekretarza naukowego. Będąc do wyłącznej dyspozycji prof. Lambora Witold, zdrob-
niale nazywany przez Profesora Guciem, poznał cały zakres działalności Instytutu, roz-
wiązywał problemy matematyczne wynikające z prac prowadzonych przez Profesora, 
pomagał przy opracowywaniu i redakcji jego podręczników oraz prowadził własne 
prace badawcze dotyczące głównie kształtu fal wezbraniowych, transformacji fal przez 
zbiornik retencyjny i prognozy niżówek. Tu, wraz z Ryszardem G i r g u s i e m , pasjona-
tem i znawcą historii, rozpoczął kompletowanie i opracowywanie zapisków historycz-
nych o nadzwyczajnych zjawiskach hydro-meteorologicznych na ziemiach polskich od 
najdawniejszych czasów do końca XVI wieku, które ukazały w wydaniu książkowym 
w 1965 roku. Z trwającego trzy lata okresu pracy w Instytucie wyniósł dobrą znajomość 
praktycznych problemów służby hydrologicznej oraz przeświadczenie, że naukowy 
potencjał Instytutu nie pozwala na ich skuteczne i nowoczesne rozwiązanie. Tutaj po-
znał również swoją przyszłą żonę Krystynę S o k o ł o w s k ą , absolwentkę Wydziału  
Elektroniki Politechniki Warszawskiej, która pracowała w dziale telekomunikacji. 

Za namową prof. Lambora, w 1961 roku przeniósł się do kierowanej przez niego 
Katedry Hydrologii i Gospodarki Wodnej na Politechnice Warszawskiej. Prowadził wy-
kłady i ćwiczenia objęte programem nauczania realizowanym przez Katedrę, kierował 
pracami magisterskimi, był opiekunem praktyk studenckich. 

Wielki wpływ na ukształtowanie profilu działalności naukowej Witolda wywarła 
osobowość prof. Zdzisława K a c z m a r k a , jego opieka merytoryczna i współpraca. 
Pod jego wpływem Witold podjął prace związane z zastosowaniem narzędzi statysty-
ki matematycznej do opisu reżimu wód powierzchniowych. W czerwcu 1966 roku na  
Politechnice Warszawskiej obronił z wyróżnieniem pracę doktorską pt. Statystyczna 
analiza kształtu fal wezbraniowych. Zaproponowana tam metodyka jest powszechnie uży-
wana do dnia dzisiejszego i przydatna w pracach projektowych. Za osiągnięcia w pracy 
naukowej i dydaktycznej był kilkakrotnie nagradzany przez Rektora Politechniki.

W 1969 roku zawarł związek małżeński z Krystyną Sokołowską. Nie znał swojego 
teścia, podobnie jak właściwie nie znał ojca. Teść, Zygmunt S o k o ł o w s k i , absolwent 
Szkoły Podchorążych Artylerii w Toruniu i kursu lotnictwa w Centrum Wyszkolenia 
Oficerów Lotnictwa w Dęblinie, major RAF w 304. Dywizjonie Bombowym Ziemi Ślą-
skiej im. ks. Józefa Poniatowskiego, był głównym instruktorem nawigacji. W 1947 roku 
wrócił do kraju, a od 1948 służył w Akademii Sztabu Generalnego WP na stanowisku 
wykładowcy lotnictwa, w 1950 kierował katedrą taktyki lotnictwa. Oskarżony o „spi-
sek w wojsku” był jednym z 19 oficerów Wojska Polskiego skazanych w sfingowanym 
procesie w latach 1952-1953. Pod wpływem tortur przyznał się do niepopełnionych 
win. Ława Najwyższego Sądu Wojskowego skazała go na śmierć. Rada Państwa nie 
skorzystała z prawa łaski. Wyrok wykonano w sierpniu 1953 roku. Jego symboliczny 
grób znajduje się na Powązkach w kwaterze „na Łączce”.

Teściowa, Zofia S o k o ł o w s k a  była równie niezwykła i odważna. Wraz ze swoją 
matką Wandą Szubartowicz, w ich domu, znajdującym się w letnisku Zenonów we 
wsi Zagościniec koło Wołomina, zajętym wówczas przez sztab niemiecki, ukrywała 
Żydówkę Bronisławę Mosenkis. Zofia i Bronisława obsługiwały kuchnię. W ten sposób, 
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tuż „pod nosem” prześladowców, Bronisława przeżyła okupację. Po ślubie z Krystyną 
Witold dołączył do grona przyjaciół Bronisławy i jej męża Wiktora, o czym często wspo-
minał i co bardzo wysoko cenił. 

Po obronie pracy doktorskiej zajął się badaniami nad kluczowym zagadnieniem 
każdej służby hydrologicznej, czyli możliwością zwiększenia dokładności oceny cha-
rakterystyk hydrologicznych na podstawie obserwacji innych zjawisk. Wyniki badań 
przedstawił w pracy habilitacyjnej pt. „Ocena charakterystyk statystycznych pewnego 
zjawiska przy wykorzystaniu informacji zawartych w obserwacjach innych pokrew-
nych mu zjawisk”. Uchwałą Rady Wydziału Inżynierii Sanitarnej i Wodnej Politechniki 
Warszawskiej w 1970 roku nadano mu stopień naukowy doktora habilitowanego nauk 
technicznych w zakresie gospodarki wodnej. Miał wtedy zaledwie 33 lata.

W 1972 roku przeniósł się do pracy w Instytucie Geofizyki PAN (IGF PAN).  
Od początku zabiegał o utworzenie zespołu do badań i rozwoju metod matematycz-
nego modelowania systemów hydrologicznych, dziedziny ówcześnie dynamicznie 
rozwijającej się w świecie. W 1974 roku została powołana do życia Pracownia Systemów 
Hydrologicznych. Pod kierunkiem Witolda czwórka młodych absolwentów Wydziału 
Elektroniki Politechniki Warszawskiej – Roman B u d z i a n o w s k i , Renata K i c z k o 
(później R o m a n o w i c z ), Zbigniew K u n d z e w i c z  i Jarosław N a p i ó r k o w s k i 
– szybko zaczęła osiągać wyniki liczące się na międzynarodowym forum. Witold był 
promotorem ich prac doktorskich. Dzisiaj Renata, Zbigniew i Jarosław są profesorami 
i uznanymi autorytetami naukowymi. Witold nigdy nie szczędził wysiłku, gdy chodzi-
ło o rozwój młodych naukowców. W latach 70. pełnił obowiązki kierownika Studium  
Doktoranckiego przy Instytucie Geofizyki. Kolejnych doktorantów zaakceptował jed-
nak dopiero w 2006 i 2016 roku. Byli nimi Iwona M a r k i e w i c z  i Etiopczyk, S i s a y 
E s h e t u  D e b e l e  zatrudniony w Instytucie w ramach projektu CHIHE (Wpływ zmian 
klimatu na ekstrema hydrologiczne). Iwona Markiewicz uzyskała stopień doktora nauk  
o ziemi w 2009 roku. Niestety, Witold nie przeczytał już przesłanej Mu końcowej,  
poprawionej wersji rozprawy Sisaya Debele, do której miał jeszcze zasugerować  
poprawki, nie zdążył...

Od 1972 roku był członkiem Komitetu Gospodarki Wodnej i Komitetu Geofizyki 
PAN, wieloletnim członkiem Rady Naukowej IGF PAN oraz Rady Naukowej II kadencji 
Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej (1992-1996). Niezależny, prawy, pracowity 
i skromny cieszył się powszechnym szacunkiem, czego wyrazem było powierzenie mu 
funkcji przewodniczącego Komisji Etyki Rady Naukowej Instytutu Geofizyki oraz prze-
wodniczącego Komisji Oceny Aktywności Naukowej. Funkcje te wypełniał rzetelnie, 
zgodnie ze swoim sumieniem, nie ulegając żadnym wpływom i naciskom.

Był bardzo zaangażowany we współpracę międzynarodową. Przez 12 lat był 
przedstawicielem Polski w Programie Hydrologicznym (IHP) UNESCO, przewodni-
czącym i wiceprzewodniczącym Krajowego Komitetu IHP, członkiem grupy roboczej  
ds. zasobów wodnych Międzynarodowej Federacji Sterowania Automatycznego (IFAC), 
członkiem Krajowego Komitetu ds. współpracy z Międzynarodową Unią Geodezji 
Geofizyki (IUGG). Był członkiem rad redakcyjnych Acta Geophysica, Journal of Hydrologic 
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Engineering ASCE, Water Science and Technology Library Book Series, Journal of Hydrologi-
cal Sciences IAHS oraz założycielem i członkiem rady redakcyjnej Journal of Stochastic 
Hydrology and Hydraulics. Należał do stowarzyszeń naukowych, w tym Polskiego Towa-
rzystwa Geofizycznego (PTGeof.) i Stowarzyszenia Hydrologów Polskich (SHP). Bardzo 
cenił społeczną pracę i zaangażowanie Zarządu PTGeof. i redakcji kwartalnika Przegląd 
Geofizyczny. Ubolewał nad faktem, że zanika zwyczaj publikowania w Przeglądzie przez 
najwybitniejszych przedstawicieli świata nauk geofizycznych w Polsce, że presja zdo-
bywania punktów do oceny aktywności zawodowej przesłoniła społeczną rolę polskiej 
tradycji wydawniczej i misji reprezentowanej przez Przegląd.

Często zapraszano Go do wygłaszania zamawianych, głównych referatów na mię-
dzynarodowych i krajowych konferencjach naukowych. Był pożądanym recenzentem 
prac doktorskich i habilitacyjnych, konsultantem naukowym programów badawczych. 
To na kanwie konsultacji części Atlasu Hydrologicznego Polski dotyczącej maksymalnych 
opadów atmosferycznych powstała praca na temat wykorzystania informacji o wszyst-
kich zjawiskach ekstremalnych w określaniu rozkładu maksimów rocznych istniejących 
dzisiaj pod nazwą analizy POT i PDS. Nie odmawiał kolegom hydrologom, którzy ceniąc 
wiedzę i doświadczenie Witolda zwracali się do Niego z prośbą o dyskusję i konsultację 
swoich prac. Recenzował setki artykułów w różnych czasopismach naukowych i robił 
to nadzwyczaj rzetelnie.

Pracował również za granicą jako wykładowca na uniwersytetach w Iraku oraz 
jako kierownik pracowni hydrologicznej Biura Konsultingowego Projektów Wodnych 
WAKUTI w Niemczech. Przez 2 lata przebywał w Liberii jako ekspert ONZ i kierow-
nik projektu „Planowanie, zarządzanie i legislacja w zakresie zasobów wodnych”.  
Po zakończeniu kontraktu, w uznaniu zasług Witolda, Rząd Liberii przyznał Mu spe-
cjalny dyplom i powierzył opiekę nad dalszymi pracami w postaci krótkookresowych 
wizyt konsultacyjnych.

Witold był cenionym uczestnikiem krajowych i międzynarodowych projektów  
badawczych. Do planów, dyskusji i badań wprowadzał nie tylko swoją przenikliwość  
i wiedzę, ale również niepowtarzalny styl wypowiedzi – wesoły, czasem lekko cyniczny, 
zawsze trafny.

W 1984 roku Rada Państwa nadała Witoldowi Strupczewskiemu tytuł profesora 
nadzwyczajnego nauk fizycznych. Po roku 1990 zniesiono podział na tytuł profesora 
zwyczajnego i nadzwyczajnego, a w to miejsce wprowadzono jeden tytuł naukowy pro-
fesora. Profesorowie nadzwyczajni uzyskali automatycznie tytuły naukowe profesora.

Już we wczesnej młodości ojciec chrzestny Witolda, stryj Stanisław S t r u p c z e w -
s k i  (zm. 1975), który w pewnym sensie zastępował mu nieżyjącego ojca, zaraził 
bratanka miłością do gór i sportu. Ta miłość zaowocowała wędrówkami po polskich 
górach (z przyjaciółmi, również z matką i siostrą), przejściem najtrudniejszych dróg 
wspinaczkowych w Tatrach, które szybko okazały się zbyt ciasne, a potem wyprawa-
mi w Alpy, Kaukaz i Ałtaj Mongolski, Pamir i Hindukusz, które w trudnym okresie  
lat 1960-1970 współorganizował z kolegami z Klubu Turystów Górskich prze-
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mianowanego w 1966 roku na, istniejący do dzi-
siaj, Polski Klub Górski. Świetnie jeździł na nartach.  
W 1969 roku za osiągnięcia alpinistyczne i eksploracyjne  
w Ałtaju uzyskał dyplom Mistrza Sportu Mongolskiej Repu-
bliki Ludowej. Spośród kilkunastu wierzchołków powyżej 
czterech tysięcy metrów, w początkach lat 60. zdobyty był 
zaledwie jeden. Ekspedycja w masyw Tabun Bogdo (Pięciu 
Bogów), w której uczestniczył Witold, zdobyła 14 dzie-
wiczych szczytów. Dziewięć wierzchołków przekraczało 
wysokością cztery tysiące metrów, w tym Śnieżna Cerkiew 
(na zdjęciu powyżej). To zdjęcie, zrobione w czasie wypra-
wy przez Andrzeja Skupińskiego, wisiało w biurze Witolda  
w Instytucie Geofizyki od początków Jego pracy. Niestety, ani ówczesne władze Klubu, 
ani władze państwowe nie nadały tym osiągnięciom godnego rozgłosu, a nawet do-
kładały starań, żeby wyprawa szybko odeszła w niepamięć. Właściwie nie ma obec-
nie rzetelnych polskich ani obcojęzycznych publikacji na ten temat. Pozostały nazwy 
geograficzne nadane przez polskich zdobywców ałtajskich szczytów w 1967 – lodowiec 
Warszawa i Pik Przyjaźni Polsko-Mongolskiej (Polszyn-Mongol Najramdach – 3 987 m, 
później nazwę skrócono do Najramdach).

Krystyna i Witold S t r u p c z e w s c y  długo oczekiwali dziecka. Wreszcie ma-
rzenie się spełniło i w grudniu 1978 roku przyszedł na świat ich syn Piotr Tadeusz.  
Piotr – oczko w głowie i duma całej rodziny – w dzieciństwie zachwycał prawie 
dziewczęcą urodą złocistych loków i długością rzęs. Po ojcu odziedziczył niezależność, 
optymizm i poczucie humoru, a po obojgu rodzicach liczne talenty, w tym do nauk 
ścisłych i sportu. W narciarstwie znacznie przewyższył umiejętności Witolda. Ostatnio, 
 z sukcesami, uczestniczy w biegach maratońskich. Ku lekkiemu rozczarowaniu ojca, 
Piotr obrał własną drogę kariery zawodowej. Ukończył Wydział Prawa na Uniwersyte-
cie Warszawskim, gdzie poznał swoją przyszłą żonę Halinę A n n u s e w i c z . Oboje są 
dzisiaj wziętymi adwokatami. Stworzyli dobrą, kochającą się rodzinę. Mają trzy urocze 
córki: Elę, Zosię i Krysię, ukochane wnuczki Witolda. Niestety żona Witolda nie docze-
kała ich przyjścia na świat, zmarła w 2000 roku po długiej i ciężkiej walce z chorobą. 

Po śmierci żony Witold rzucił się w szaleńczy wir pracy, która była sposobem na 
wypełnienie pustki po jej odejściu. W ciągu 2 lat opublikował 11 prac, których wyniki 
przedstawił na 7 konferencjach krajowych i międzynarodowych. W tym czasie rozpo-
czął badania nad metodami uwzględniania i opisu niestacjonarności maksymalnych 
przepływów rzek, asymptotyczną oceną obciążenia spowodowaną zastosowaniem 
nieprawdziwego rozkładu prawdopodobieństwa w różnych metodach estymacji, zasto-
sowaniem rozkładów log-Gumbela, log-logistycznego i dyfuzji konwekcyjnej (zwanej 
również odwrotnym rozkładem gaussowskim) w analizie częstości powodzi. Potem 
przyszły rozkłady mieszane dla prób z wartościami zerowymi, procedury wyboru roz-
kładu, odporność oszacowań górnych kwantyli na największe elementy próby, funkcje 
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kopula, rozkłady o dwóch parametrach kształtu i rozkłady o grubych ogonach, modele 
przepływ – czas trwania – prawdopodobieństwo nieprzewyższenia oraz czas trwa-
nia – przepływ   prawdopodobieństwo nieprzewyższenia, ale także inwersja termiczna 
w lagunach liberyjskich.

Po latach wrócił do podejścia sezonowego w analizie częstości maksymalnych  
przepływów rocznych. Zajmował się wykorzystaniem informacji historycznej, estyma-
cją dla prób mocno ocenzurowanych i wieloma innymi zadaniami, istotnymi z prak-
tycznego punktu widzenia i bardzo ciekawymi z teoretycznego. Nie sposób wyliczyć 
wszystkich nowatorskich wątków w jego pracach. A miał wiele nowych pomysłów  
i planów przyszłych badań.

Czasami wydawało się, że tylko niewielu potrafiło docenić piękno i złożoność wy-
powiedzi Witolda, subtelność i wyrafinowanie rozumowania prowadzącego często do 
zaskakujących sformułowań wyników i konkluzji badań, puenty opowiadanych historii 
czy dowcipów. Trudno było nadążyć za Jego wywodem. Zwykle wymagało to namysłu, 
przetrawienia, czasu, odkrycia drugiego dna. Nie przedstawiał wyników swoich prze-
myśleń ani nie prowadził wykładów w, kolokwialnie mówiąc, łopatologiczny sposób. 
Jedną z Jego metod było powtarzanie. Ot, chociażby jak w przypadku często przyta-
czanej życiowej maksymy Nulla dies sine linea, której przenośne znaczenie rozumieli 
wszyscy – nie ma dnia bez postępu, i którą uparcie tłumaczył – nie ma dnia bez kreski. 
Uporczywość tego powtarzania miała skłonić słuchacza, szerzej nieobeznanego z łaciń-
skimi sentencjami, do zastanowienia, poszukania źródła i w rezultacie do zrozumienia, 
dlaczego takie właśnie tłumaczenie uważał za właściwe. Gdy po kolejnym przywołaniu 
„kreski” usłyszał w odpowiedzi, pozornie niezwiązane Ne sutor ultra crepidam iudicet 
(niech szewc nie ocenia tego, co powyżej sandałów), wiedział, że został zrozumiany. 
Taki właśnie był z Niego nauczyciel, nie przekazywał swoim uczniom przegryzionej, 
lekkostrawnej wiedzy w postaci „papki”, ale intrygował problemami stawianymi często 
nie wprost, oczekując, że rzucone ziarno padnie na podatną glebę. Ciągle zapraszał do 
myślenia, poszukiwań i współpracy. W stosunku do podwładnych i współpracow-
ników był bardzo wymagający, często krytyczny, ale chętny do pomocy, przychylny 
i życzliwy. Uczył ich wiary we własne siły i sprawiał, że pod jego wpływem ludzie 
„prostowali się”. Potrafił ostro i szorstko skrytykować wykonaną pracę, zawsze celnie,  
a często humorystycznie, punktując jej słabości i błędy, ale również szczerze pochwalić 
jej dobre części. Jego głęboka wiedza, pasja badawcza, szybki i niekonwencjonalny spo-
sób myślenia, otwarty, silny i optymistyczny charakter, zadziorny indywidualizm, cała 
Jego osobowość sprawiały, że był ceniony, szanowany, podziwiany i lubiany. 

Zgodnie ze swoim życiowym mottem był tytanem pracy, żył dla niej. Potrafił pra-
cować w dowolnym miejscu i w każdym czasie. Znaliśmy tę minę i półprzymknięte 
oczy świadczące, że właśnie rozwiązuje w pamięci jakiś matematyczny problem, bez 
komputera, bez kartki i ołówka, bez programów Mathematica i Statistica. Na pytanie, co 
porabia, często odpowiadał cytując dziecięcą piosenkę z przedstawień przedszkolnych 
„jak praczki pracują pokażę ja wam, tak piorą i piorą przez cały boży dzień”. Praco-
wał do ostatnich dni, a właściwie godzin życia. Ostatniego maila z komentarzami do 
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wspólnej publikacji wysłał do Krzysztofa K o c h a n k a  późnym wieczorem 2 września.  
Zmarł następnego dnia rano w Szpitalu Powiatowym w Wołominie. 

Mimo swoich wybitnych osiągnięć pozostał skromny. Nie zależało mu na formal-
nych dowodach uznania w postaci dyplomów „z okazji” i odznaczeń (miał tylko jedno 
– Złoty Krzyż Zasługi przyznany w 1976 roku). Traktował jako wyróżnienie i bardzo 
cenił miseczkę otrzymaną od wieloletniego przyjaciela, prof. Jamesa D o o g e ’ a , a wy-
konaną własnoręcznie przez jego żonę Roni. Miseczkę, o którą drżał i której używał 
codzienne, podkreślając z dumą jej pochodzenie. Jednak z biegiem lat, świadomy swoich 
ogromnych zasług dla Instytutu Geofizyki, rozwoju hydrologii i promocji polskiej hy-
drologii w świecie, coraz częściej czuł się niedoceniany, zwłaszcza, gdy sukcesywnie 
ograniczano mu wymiar zatrudnienia, chociaż wciąż pracował tak samo intensywnie 
 i efektywnie. Inaczej po prostu nie potrafił. 

Witold miał zwyczaj zapraszania do współpracy wybranych osób spoza Instytutu 
Geofizyki, co było dla nich wyróżnieniem i zaszczytem. Nasuwa się tu porównanie  
z wybitnym węgierskim matematykiem Paulem Erdösem, który przez lata podróżował 
po świecie goszcząc w różnych ośrodkach badawczych i pracując z tamtejszymi ma-
tematykami. W wyniku tej współpracy powstawało wiele publikacji, a w środowisku 
naukowym zaczęto posługiwać się tzw. liczbą Erdösa będącą swoistą miarą „odległości 
od Erdösa”. Sam naukowiec miał liczbę Erdösa równą 0. Każdemu, kto opublikował  
z nim pracę przypisywano liczbę 1, a każdemu, kto opublikował pracę z posiadaczem 
liczby Erdösa równej 1 przypisywano liczbę Erdösa równą 2 itd. 

Dorobek publikacyjny Witolda obejmuje ok. 200 publikacji, w tym 8 książek,  
których był współautorem. Blisko 40 prac napisał z najbardziej liczącymi się w świecie 
nauki hydrologami (często jako pierwszy autor). To wielkie osiągnięcie, zważywszy, 
że duża część okresu Jego aktywności zawodowej przypadła na lata istnienia „żelaznej 
kurtyny” i izolacji Polski od świata, również w sferze nauki. W dziedzinie hydrologii 
nikt w Polsce nie osiągnął takiego wyniku, a mało kto w świecie. Ponad 50 osób może 
poszczycić się liczbą WGS równą 1. 

I jeszcze psy. Ciągle obecne, zawsze ukochane i najważniejsze. Mówił, że nie pa-
mięta wszystkich ludzi, z którymi rozmawiał, ale pamięta wszystkie psy, które spotkał. 
Towarzyszyły Mu niezmiennie na każdym etapie życia. Bywało, że w swoim podwar-
szawskim domu i ogrodzie miał ich dziesiątkę, często biedaków adoptowanych ze 
schronisk albo podrzuconych przez okolicznych mieszkańców. Przywoził również psy 
ze swoich najdalszych podróży, z Afryki, z Azji, nie zważając na trudności związane  
z transportem. W ten sposób często ratował je przed zjedzeniem przez tubylców. 

Zawsze lubił łacińskie sentencje (uczył się ich w młodości z matką), lubił też wtrącać 
do swoich wypowiedzi angielskie słowa lub ich spolszczone wersje, co w Jego wykona-
niu nie było denerwujące, ale przyjemnie intrygujące.

Witold Gustaw Strupczewski odszedł. I już nic nie będzie as usually, jeśli to,  
co było, można nazwać zwykłym czy zwyczajnym. Pewnie przytaknąłby i powiedział: 
„no nie, nie będzie jak Józiu Eli”, czekając aż zrozumiemy żart i roześmiejemy się głośno.
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Dziękujemy Ci Profesorze, Mistrzu i Nauczycielu, dziękujemy za możliwość  
i zaszczyt obcowania i pracy z Tobą. Niech pozostanie w nas i we wszystkich, którzy  
Cię znali, wspomnienie wspólnie spędzonych lat w kręgu hydrologii, lat twórczych, we-
sołych i owocnych, pełnych pasji i radości odkrywania, szczęśliwych lat. Memento Vito.

Ewa Bogdanowicz, Krzysztof Kochanek, Iwona Kuptel-Markiewicz 
(wszyscy z liczbą WGS =1)
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